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duchow ieństw a i ludu po lsk iego  na Szląsku.
Prawda. — Wolność. — Prawo. B o k  II.

,KuryerGórnoszlą.ski" zapisany jest. w cenniku pocztowym pod nr. 4(>a.

Racibórz, dnia 14 czerwca 1894.

Cena na kw artał 1 mk., 

ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 
10 fen. od wiersza drobnego.
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Gdziekolwiek  ̂ wolntlić kościoła poczynają 
krępować prawami, i gdziekolwiek wpływ jego 
tamują lub gdzie podkopała powagę, zaufanie do 
biskupów i kapłanów, gdłfie ysrca pierwszych 
starają się od nich odrywać, makiem, że pracuje 
tam już duch ciemności, że' yozpoczęta walka 
kościołowi, w której biorą udział uwiedzeni, bez­
wiednie jedni, inni z samowiednej swej prze­
wrotności. Gdziekolwiek zaczynają wołać, że 
wiara winna się zamknąć w murach kościoła, 
że nie wolno kościołowi się starać, aby jego 
zasady i prawdy znalazły zastosowanie w życiu 
publieznem i społecznem: to głos ducha ciem­

T r z e j  j i o w i  Ś w i ę c i
z Towarzystwa Tezusowego,

Alfons Rodriguoi, Jan Berchmans i Ks. Piotr Klawer. 
/Św ięty Jan Berchmans.

Bogobojna młodość.
/  Ciąg dalszy.

7/rugim codziennym krzyżem jest p r a c a .  
Zatiianieniem Świętego były nauki. Już w  
domu u rodziców wstawał zanim słońce wscho­
dziło i zabierał się do nauki. Podczas kiedy 
jego rówiennicy się bawili, on był przy swoich 
książkach. O jego pilności w konwikcie pisze 
jego nauczyciel: „Trzy lata mieszkał pomiędJy
parni a w tym czasie nie dawał powodu ani % 
jakiejkolwiek kary ani do nagany. Tylko jego 
miłość do pracy trzeba było hamować; bo często 
prosił o pozwolenie skrócić wolny czas, aby się 
uczyć. Przy stole widziano go rzadko bez książką 
przed sobą, którą zawsze miał otwartą. Świetna 
powodzenie, które jego naukom towarzyszyły 
dawały mu obfitą nagrodę za trudy, które sobif 
zadawał." Kiedy do zakonu wstąpił, nauki swoje 
z ta samą gorliwością dalej prowadził. Co go 
do tego pobudziło i dało mu wszystkie trudności 
ustawicznej duchowej pracy przezwyciężyć, to. 
była nie tylko wzrodzona mu skłonność ku na­
ukom, lecz ta myśl, że Bóg tak chce i że przez 
tę pracę Bogu się podobać może. Pomiędzy*

ności. Najwyższy nauczyciel prawdy, Leon X III, 
w tym względzie encyklikami swojemi ze snu 
budzi ludzi dobrej woli.

Wy, Synowie moi, którym Bóg polecił 
przednią straż obrony wiary św. tu na wscho­
dzie, nie uśniemy na tych czatach, nie pozwo­
limy sobie wydrzeć tego skarbu ani przemocą, 
ani postępem, wiemy bowiem, że w tym skarbie 
wiary wszystko dla nas się mieści, że kościół 
jest tą arką Noego, w .której ocalić i uratować 
możemy wszystkie nas^fc świętości. Dla tego 
nie będziemy obowiązków religijnych naszych 
zamykać jedynie w włrjsnem kole rodzinnem, nie 
będziemy obojętni na zwodzonych i ginących 
braci, nie będziemy spjli, ale będziemy czuwali, 
aby nieprzyjaciel nip zasia ł kąkolu na niwach 
naszych.

Mam nadzieję, że synowie narodu, którzy 
przez tyle wieków pozostał wiernym krzyżowi, 
nio L ^ a o s t a ^ ^ v  czuwaniu przy pracy nad 
o b r o ^ H j t t^ ^ B y c h  dóbr naszych, pamiątki 
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obrony jego ■ ie zdoła żadna pokusa, żadne 
kłamstwo, żadne zwodnicze dni uaszych hasło, 
albowiem wiemy, że tylko Chrystus jest funda­
mentem, na którym buduje się szczęście ludzi, 
narodów i świata całego. Jak  ojcowie nasi tak 
i my wyznajemy głośno, jawnie, i dzisiaj w tem 
zgromadzeniu, że dla nas hasłem: „nie znamy 
innego zbawienia, krom tego, które jest w Imieniu 
Jezusa Chrystusa."

Prezes Wieea w Poznaniu
otrzymał drugi telegram od O j c a  ś w., w któ­
rym dziękuje za okazaną wierność kościołowi, 
przesyłając błogosławieństwo dla wiecowników.

swojemi piśmienneini postanowieniami zapisał; 
Celem dobrego studenta przy nauce, jako w 
wszystkiem, niech będzie tylko chwała Boska. 
Niech będzie przekonanym, że jestto dzieło wiel­
kiej zasługi i Bogu miłe uczyć się w tej czystej 
intencji," — O mój Boże, postanawiam za Twoją 
łaską, tę sprawę i wszystko, co przez całe moje 
życie jeszcze uczynię, jedynie na twoją chwałę,
i na cześć Najświętszej Panny uczynić; nadto 
niniejśżem oświadczam i mocno sobie stanowię, 
przy moich pracach nie iść za żadnym pod­
szeptem złego ducha, ani za jaką przewrotną 
skłonnością."

Trzeci krzyż przynosi dzień w dzień o b - 
c o w a n i e  z i n n y m i .  Kto pomiędzy ludźmi 
chce żyć po chrześciańsku, musi niemal usta­
wicznie zrzekać się swej własnej woli i swej 
wygody, inaczej będzie niepokój, niezgoda, nie- 
przyjażń. Bez zaparcia się siebie samego, bez 
miłości, bez pokory jest to niepodobieństwem po­
między innymi żyć a nie grzeszyć i czuć 
się nieszczęśliwym. Dla tego jest to bardzo po- 
uczającem dowiedzieć się, jak Święty w tym 
względzie myślał i sobie postępował. Jego za­
sady były następujące:

„Przyzwyczaj się innych w duchu miłości 
uniewinniać."

„Staraj się nie uprzykrzyć się drugim, ale 
zawsze wszystkich rozweselić."

lf
Ś. p.

Księżna Marcelina Czartoryska
umarła w dniu 5 b. m. w Krakowie. Nową 
dotkliwą stratę ma do zapisania społeczeństwo 
polskie. W  dniu 5 b. m. o godz. 9 wieczorem 
rozstała się z tym światem księżna Marcelina 
Czartoryska, pani, która rozumem, wykształceniem 
i talentami przez długie lata jaśniała w kraju i 
za granicą, a łącząc z niemi siłę charakteru i 
wielką miłość bliźniego i Ojczyzny, wysokie i 
znaczące zajmowała stanowisko w naszym społe- 
łeczeństwie.

Urodzoną w roku 1817 wcześnie odumarła 
matka, Worcellówna z domu. Młoda dziedziczka 
olbrzymiej fortuny chowała się przy ojcu księeiu 
Michale Radziwille, pułkowniku wojsk polskich, 
znanym z wielkiej energii i żelaznej woli.

Zaślubiwszy księcia Aleksandra Cząrtorys-. 
kiego, zamieszkała z mężem przy teściu, starym 
ks. Konstantym Czartoryskim, który w Wiedniu 
wielki prowadził dom, gromadząc, co tylko sto­
lica Austryj miała najświetniejszego pod wzglę­
dem towarzyskim i artystycznym.

Śmierć męża i strata ukochanej wnuczki od­
sunęły księżną od życia światowego. Dobrowol­
nie ograniczając swoje wygodę do minimum, pro­
wadząc życie umartwionej wdowy, z umiłowaną 
nawet muzyką rozbrat wziąwszy, nie przestała 
wszystkiego co miała dochodów, sił i zdolności 
poświęcać na usługi bliźnich i cierpiących. Jej 
dziełem był dom Sióstr Miłosierdzia na Kaźmie­
rzu, jej ulubionem zajęciem opieka nad szpitalem 
św. Ludwika, przedmiotami jej starań i zabiegów 
instytucya wysyłania chorych dzieci do Rabki,

Miłość ku innym chcę zachować jako źre­
nicę w oku mojem i zawsze się chcę gotowem 
okazać, pożyczać innym moje zeszyty lub podobne 
pisma."

„Dla innych bądź łagodnym jako matka, dla 
siebie surowym jako sędzia."

„Strzeż się sądzić innych albo wmięszać się 
w nieswoje rzeczy. Jeżeli czegoś nie można 
uniewinnić, miej litość i myśl o sobie i od­
praw na poprawę Zdrowaś Marya lub coś 
innego."

„Zapominaj łatwo krzywdy, które ci bliźni 
wyrządza."

„Głównem mojem umartwieniem będzie prze­
strzeganie życia spólnego. Jako zaraza każde 
odosobnienie od wspólności ma mi być niena- 
wistnem."

Tak pisał, i tak żył. Skutki były dlań 
najpomyślniejsze: unikał w stosunkach z dru­
gimi każdego przekroczenia miłości bliźniego, za­
chował się w błogim pokoju, był od wszystkich 
kochany i zbudował bliźniego i w czasie gry 
i zabawy. Już jego ustawiczna wesołość i skrom­
ność ujmowały dlań serca. Nawet przy zaba­
wie nie cierpiał z swojej strony żadnego nie­
dbalstwa lub lenistwa, aby innym nie popsuć. 
„Co czynisz, to czyń dobrze i całkowicie" — 
taka była jego zasada.

Ciąg dalszy nastąpi.



domu św. Jadwigi. — W  ostatnich łatach obrana 
prezesową damskiego Towarzystwa. Przytem z 
rządkiem zaparciem się miłości własnej. R. i. p.

Wiadomości polityczne,
Niemcy.

Cesarz Wilhelm wyjeżdża 23 mb. do Ki- 
lonii a w kilka dni później na dłuższy czas na 
morze koło Szwecyi. Podróże te podejmuje ce­
sarz co rok dla zdrowia.

Minister oświaty dr. Bossę polecał w 
ostatnim czasie, ażeby dbano na szkołę o gry 
dziecinne i ażeby się gminy postarały o stosowne 
place do gry dla dzieci. Tyczy się to przede- 
wszystkiom większych miast, gdz e pod tym 
względem jeszcze wiele jest do życzenia.

Anstrya-W ęgry.
Na Węgrzech szukają ciągle jeszcze no­

wych ministrów i nie mogą ich znaleść. Obecnie 
radzi cesarz znowu Wekerlem, a może zręczny 
libereł kn wielkiemu smutku katolików po­
wrócić na swój urząd. Cesarz polecił mu już, 
ażeby zebrał nowe miuisterstwo, które od 
pierwszego nie wiele się odróżni, chyba o tyle, 
że Szilagyj, który koniecznie był za r  z ą d o- 
w e m  p o m n o ż e n i u  magnatów, za których 
pomocą byłby potem przep-owadził swoje „śluby 
cywilne." To jednak cesarzowi widocznie już 
za wiele. Czy jednak po jego usunięciu rzecz 
o wiele się zmieni, bardzo wątpimy. — We 
L w o w i e  wystawa krajowa została w tych 
dniach otwartą, Obecni byli na wspaniałym 
placu przed pałacem wystawy Najprzew. Arcy­
biskupi, kynsystorze, trzech ministrów, gene­
rałowie i innych wielu dostojników, oprócz tego 
wydział krajowy z księciem Sangtszką na 
czele, posłowie i urzędnicy namiestnictwa, za­
kłady naukowe i Rada miejska. Punktualnie 
o godz. 11 przybył na plac powóz prezydenta 
miasta Lwowa i za nim powóz areyksięciem 
Ludwikiem i innych. Poprzednio było wielkie 
nabożeństwo w katedrze łacińskiej. Na przy­
jęcie arcyksięcia Ludwika, mającego po lewicy 
arcyksięcia Leopolda Salwatora powiedział książę 
Adam Sapieha mowę powitalną po polsku a 
dr. Damian Sawczek po rusku, poczem książę 
Sapieha poprosił arcyksięcia o otwarcie wy­
stawy, kończąc okrzykiem na cesarza. Arcy- 
książę zaś odpowiedział według Niedzieli nmte.; 
więcej w te siowa: „z prawdziwą radością
zjawiam się wśród Was, aby, spełniając naj­
wyższe polecenie zastąpić najmiłościwszego ce­
sarza i króla przy tej pięknej uroczystości. 
Upraszam was, jakoteż wszystkich, którzy 
każdy stan i każdą okolicę tego kraju zastę­
pujecie, przyjąć to zapewnienie, że czuję się 
szczęśliwym, że przy tak  radosnej i ważnej 
okoliczności widzę znowu kraj ten, który mi 
tak miłym się stał jeszcze od czasów mojej 
młodości, Święto, które dziś święcicie, jest za­
prawdę pięknem świętem pokoju, świętem usil­
nej pracy i postępu. I  zaiste i zaszczytne to 
będzie świadectwo i jestem tego pewny, że 
kraj ten ze swej działalności zbierze wielkie 
owoce. We wszystkich dziedzinach zapobiegli­
wości może kraj ten prawdziwie pocieszające 
wykazać żniwo, a umiejąc stosnnki swej prze­
szłości i swe starodawne narodowe pechy łą­
czyć w zgodną całość z obowiązkami teraźniej­
szości i z wszystkimi wymaganiami czasu i po­
stępu, kraj ten wzrasta w potęgę zarówno dla 
dobra swego własnego, jak i dla powodzenia 
naszej sławnej monarchii. (Po polsku): Rad
z serca winszuję krajowi tej zdobyczy, rad win­
szuję mu bogatego plonu pracy, a wam, pano­
wie, owoców waszego trudu. Z polecenia i w 
imieniu jego ces. królewskiej apostolskiej mości 
naszego najmiłościwszego cesarza i króla ogła­
szam wystawę jako otwartą. Gd)' arcyksiążę 
skończył, wszyscy obecni wznieśli okrzyk na 
cześć cesarza, a ustawiony przed frontem 
gmachu chór męski, złożony z członków Tow. 
muzycznego „Lutni i „Echa“, odśpiewał hymn 
z stowarzyszeniem muzyki wojskowej i ozwały 
się wystrzały moździerzowe. Arcyksiążę szcze­
gółowo oglądał pawilon przemysłowy, gdzie za­
bawił półtory godziny, zatrzymując się przy 
wielu wystawcach, z którymi rozmawiał. Zwie­
dził następnie pawilon miasta Lwowa i pawilou 
Arcyksięcia Albrechta (W ystawa dóbr wiel­
kich). Nazajutrz zwiedził Arc. Karól Ludwik 
pawilon sztuki, Wydziału krajowego, Uniwer­
sytetu, Szkolny i wiele innych i zabawił na 
Wystawie od ll- te j do kwadrans na szóstą,li

E  o s y a.
Wszyscy żydzi, którzy z Rosyi wywędrują 

za granicę, otrzymają na kolei żelaznej tańszą 
jazdę. Dotąd mógli za zniżoną cenę jechać 
tylko żydzi wychcdcy udający się do Argentanii 
do Południowej Ameryki. Żeby się tem predzej 
wynosili, ułatwia im się już i podroż. — Car 
zamianował lzwolskiego posłym przy W aty­
kanie. Wiadomo bowiem że przed niedawnem 
rząd rosyjski zerwał stosunki z Ojcem św. i 
przy W atykanie odwołał.

2  Petersburga donoszą, że rosyjski mini­
ster spraw wewnętrznych zamierza wydać roz­
porządzenie, podług którego nie będzie wolno 
w przyszłości robotnikom zagranicznym przy­
bywać do Polski i Rosyi, gdyż tak  w Polsce 
jak i Rosyi mają dosyć robotników.

Z Warszawy piszą do pism niemieckich: 
W Królewstwie Polskiem znajduje się na le­
wym brzegu Wisły wiele miejscowości z nie- 
mieckiemi nazwami jak: Ludwigsthal, Frie- 
drichsruhe, Wilhelmsdort itp. W miejscowoś­
ciach tych mieszka chwilowo mało Niemców i 
dla tego gubernator warszawski poczynił w 
tych dniach pierwsze kroki, ażeby miejscowoś­
ciom tym nadać nazwy rosyjskie.

F r a n  s y a.
Gazeta „Figaro" umieściła niedawno wia- 

domyść, że jeden z najpoważniejszych jenerałów 
francuzkich (Galliffet) powiedział, iż największy 
czas ażeby mocarstwa europejskie częściowo roz­
broiły. Rozbrojenie wypadłoby Francyi tembar- 
dziej na korzyść, ponieważ by w razie wojny Niem­
com się nie podobało. Prźbciw temu zaraz powstały 
dzienniki francuskie i wygadają wiele głupich 
rzeczy na jenerała. Wiadomo bowiem, że 
wielu francuzów nie może zapomnieć klęski, 
jąką ponieśli w r. 1870 U marzą ciągle jeszcze 
o rychłym odwecie. l/la^ tych jest oświad­
czenie jenerała bardzo nie na rękę i ztąd te 
wygadywania. A  jednak jenerał ów, nie łu­
dząc współobywateli swych kco do siły armii 
francuzkiej, o wiele lepiej co
przed ostatnią wojną n i e m ie ^ H H ^ ^ K  ce­
sarza przekonywali, że nic „
(knefla) “

H i s 7. p a n i a .
Z Madrytu donoszą, że t  ’ł ro-

1 g liceryn / ,1 * Figueiro >/. JLś.-SRL*.. 
zeszłej soboty straszna eksplozya. Dwie "oby 
zostały zabite, a kilkanaście ^;:ężk o rannych. 
Szkody są olbrzymie.

W i a d o m o ś c i  bliższe.
Racibórz, 13 czerwca 1894.

Ojcowie i matki, uczcie polskie 
wasze dzieci po polsku, a jedynie po 
polsku wiary świętej katolickiej.

— Ks. kapelan Ziemek został przesiedlony 
do Markowie.

— Przypominamy, że rewizya zaszczepionej 
ospy, odbędzie się dnia 15 bm. o 10 godz. z 
rana na sali tutejszego, magistratu.

— Nowe rozporządzenie. Przy pomocy kart 
koresp., wolno tertćz ścigać n a l e ż y t o ś c i  
p i e n i ę ż n e .  Jestto sposób tańszy, ponieważ 
mandat pocztowy kosztuje 50 fen., gdy tym­
czasem karta  tylko 15 fen., do czego dochodzi 
dopłata za przesyłkę pieniędzy.

— Woda selterska, jak i inne mineralne 
wody, zostaną zawsze sprzedawane bardzo 
zimne. Zwrócono uwagę na to, że tak  zimne 
napoje utrudniają strawienie i są dla tego, oso­
bliwie gdy grasuje cholera, niebezpieczne. Mi­
nister oświaty zawezwał prezesów rejencyjnych, 
ażeby zakazali sprzedawanie wód mineralnych, 
któryby zimniejsze były, aniżeli zwyczajna woda 
do picia.

— Syn ambasadora księcia Radolińskiego, 
Wilhelm Fryderyk, którego ojcem chrzestnym 
jest cesarz, umarł w Brussie — jak  donosi pół- 
urzędowy organ „Nord. Allg. Z tg.“

— Ostrożnie z używaniem świeżego nie-H 
przegotowanego mleka od krów. Wiele matek 
uważa świeże nieprzegotowane mleko od krów 
za bardzo zdrowe, mianowicie dla dzieci. Tym­
czasem zdanie lekarzy jest inne. W Ham­
burgu wydano w tych dniach rozporządzenie, 
że nie wolno sprzedawać świeżego mleka od 
krów a wydauo je na mocy sądu lekarzy, którzy 
po dokładnej i gruntownej rewizyi się prze­
konali, że mleko takie jest wprost niebezł\| 
pieczne. Pomiędzy krowami jest wiele k ró r ł l

chorych, ciej 
mleko od 
zarazek do 
karze i na 
zostało wyd 
ty łk i od k i , 
lękaj
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w fabryce cygar, kwarierowat u żony robotnika 
Schleierleina, któreg# wtenczas nie było w 
domu. Gdy Sch. pow/ócił, zawezwał M., ażeby 
się zaraz wynosił. ya. się więc ostatecznie wy­
dalił z pomias/kanisF, P° niejakim czasie po­
wrócił jednak1 zn,wu i podając żonie Sch. rękę 
niby na pożegnanie, wyciągnął drngą z kie­
szeni rewolwer i strzelił do niej, potem do 
siebie, lecz chybił. Pochwycono go naturalnie 
natychmiast i uwięziono.

Opole. Biskup wojsk pruskich, ks. dr. Ass- 
rnann przybędzie 26 czerwca do Opola i ndzieli 
żołnierzom sakramentu bierzmowania.

Opole. Wachmistrz żandarmeryi idąc szosą 
opolsko-strzelecką, napotkał wóz bez woźnjcy. 
Uwiadomił o tem telegraficznie właściciela w<5u, 
którego imię było napisane )Ya tabliczce, konie 
zaś zatrzymał i umieścił tymczasowo w stajni. 
Potem szedł szukać woźnicy. - Ponieważ go 
nigdzie nie mógł znaleść, począł szukać i w lesie. 
I  znalazł rzeczywiście zwłoki jakiegoś męż­
czyzny, który widocznie został zamordowany. 
Właściciel wozn, który przybył z Opcla, poznał 
w zabitym swojego woźnicę. Ponieważ: fjrzy 
fijri nie znaleziono zegarka ani pieniędzy wię.i 
wnoszą stąd, że woźnica został zabitym, a na­
stępnie obrabowany. Kto go zamordował, tego 
jeszcze dotąd nie wyśledzono. 

j  Opole. W biurze policyjnem eksplodował 
gez. Jedno okno zostało wyrwane i okno wy­
stawowe naprzeciw się znajdujące zupełnie 
strzaskane.

Niemodlin. Na placu ćwiczeń wojskowych 
artyleryi będzie 14 bm. w nocy od Va9 do 12 
szósty pułk artyleryi polnej strzelał ostremi 
nabojami.

Rybnik. W wtorek 5 bm. wydarzyło się 
w lesie paruszowskim nieszczęście. K ilka osób 
chciało koniecznie utworzyć związek strzelecki. 
W  dniu owym chcieli w tym celu wypróbować 
kilka strzelb. Blacharz Florian trzymał właśnie 
strzelbę nabitą w ręku, gdy ta nagle puściła i 
strzał trafił obok stojącego kolegę, który nie­
stety w środę popołuduiu umarł.
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Mikołów. Robc fiik Górny złamał sobie 
przy pracy w skale *w_ Mokrym rękę.

Zabrze. Szleyer Święty z N. Żernik został 
zasypany. Odniósł tak znaczne uszkodzenia, że 
na drugi dzień jmarł.

Paulsdorf “' i  Zaborzem, 8 czerwca. Dnia 
5 bm. mieliśro^^u wielką burzę z grzmotem. 
Gróm uderzył w jeden dom koło Bielszowic w 
komin, wyleciał przez sień do izby, zdruzgotał 
komody : zegarek wiszący na ścianie na ka­
wałki potem wyleciał szczytem i zapili! dach, 
który też całkiem zgorzał. Z ludzi na szczęście 
nikt nie poniósł szkody.

Królewska Huta. Siedmioletnia dziewczyna 
pewnej rodziny robotniczej zachorowała na 
c z a r n ą  o s p ę .  Policya zarządziła natych­
miast desinfekcyą mieszkania a dziewczę umieś­
ciła w lazarecie miejskim. f  F

Chebzie. Na kopalni „Paulus" 
węgle górnikowi Habraszce głowę 
mu rękę.

Niemieckie Piekary. Przybędzie 
w przeciągu bieżącego miesiącu z Ameryki ks. 
Langner. Ks. Langner jest kanonikiem i' radzcą 
biskupim dyecezyi Manąuette (w stanie Michi­
gan) w Stanach Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki. Przybędzie tu, ażeby się udać dofWóris- 
hofen do ks. Kneippa na kuracyą a potem w 
gronie przyjaciół obchodzić tu 25-letni jubileusz 
kapłański. Jest bowiem rodem z N. Piekar i 
synem tutejszego zmarłego juz nauczyciela głó­
wnego i organisty p. Langnera.

Mysłowice. Chłopiec Loska, który był za­
chorował na cholerę, już ozdrawiał. — Przy­
była tu komisya, ażeby się przekonać o stanie 
cholery i o środkach ostrożności, jakie w^celu 
zabezpieczenia od tejże podjęto. Członkami^ko-

skaleczyły 
i złamały

tu do nas

misyi byli: radzca regencyjny dr. v. B itter z 
Opola, tajny radzca medycynalny profesor dr. 
Fliigge z Wrocławia, radzca medycynalny dr. 
Schmidt z Opola, fizyk powiatowy radzca sani­
tarny dr. Farber, radzca regencyjny dyrektor 
kolejowy Schmidt i dyrektor Williger z Kato­
wic. Zarządzone środki ostrożności zapobieżą 
pewnie dalszemu szerzeniu się cholery.

Polska Ostrawa. W  tutejszym lazarecie 
leży jeszcze 13 górników zranionych w ostatnich 
rozruchach. Dwaj z nich zostali zawezwani 
przed sąd okręgowy do Cieszyna.

ii a 1 s z e w i a d o m o ś c i .
Wrocław. Następcą obecnego naczelnego 

prezesa v. Seydewitza ma być prezes rejencyjny 
v. Heydebrand n. d. Laza z Królewca

Poznań. Ks. dr. K  u b o w i c z na wiecu 
katolickim w Poznaniu przy obiedzie wiecowym, 
ofiarował 10,000 mk. na „ d o m k a t o l i c k i " ,  
jako zborne ognisko życia katolickiego całej 
Wielkopolski. Pan Dr. W  i c h e r k i e w i c z 
ofiarował 100 m. Najszlachetniejsza ofiarność 
Wm. ks. Dra. Kubowicza na cel tak szla­
chetny, jako też pana Dra. Wicherkiewicza jest 
nowym dowodem miłości i poświęcenia się dla 
oświaty ludu i kraju.

Poznań T o  w. w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  
pod tyt.: J u t r z e n k a ,  odbyło w niedzielę
zgromadzenie w ochronce św. Józefa. Pan M a- 
t u s z e w s k i  miał odczyt na temat: Udział 
kobiety w sprawach społecznych i publicznych.

Gniezno. Do więzienia tutejszego przy- 
transportowano dawniejszego radzcy sprawiedli­
wości EllerbeckąPktóry przed blisko dziesięciu 
laty uciekł, ponieważ się przeniewierzył i groził 
mu proces. Z aitrzy  tygodnie byłyby minęły 
dziesięć lat od #»wego czasu, sprawa byłaby ua- 
tenczas przed'wnioną i musianoby jej zaniechać. 
A tu w osta " e j chwili udało się go jeszcze 
uwięzić.

Toruń. Przed paru dniami, zastrzelił się 
wicefeldfebel 11 pułku. Je s t on synem za­
możnego obywatela; bez pozwolenia oddalił się 
z garnizonu i otrzymał za to karę więzienia. 
Nieszczęśliwy tak sobie wziął do serca, że się 
zastrzelił.,

Berlin. Strejk bednarzy w Berlinie urzą­
dzony pięeciwko posiedzicielom browa.^w trwa 
datej. - S a  zebfaai a adezj rk tś-osta*
tni, że jeżeli bednarzy będą dalej strejkowali, 
natenczas od 15 czerwca rozpuszczą dalszą 
ćwierć robotników. Ustąpić nie myślą wcale. 
Posiedziciele browarów w Berlinie płacą swym 
bednarzom po 27 m. tygodniowo przy J/210 go­
dzinnej pracy.

Bochum w Westfalii. W  poniedziałek 4 
czerwca odbył się tu katolicki wiec polski. 
Przyjęto na nim także następujące rezolucye: 
1) Wychowani w świętej wierze katolickiej, 
chcemy jej pozostać wiernymi aż do grobu. 
Biskupom i duchownym naszym ślubujemy w 
rzeczach wiary i o b y c z a j ó w  u l e g ł o ś ć  i 
p o s ł n s z e ń s t w o ,  a r z e c z a c h  ś w i e c ­
k i c h  o b i e c u j e m y  z a s i ę g a ć  u n i c h  
r a d y -  2) Żyjąc za rozporządzeniem Boga w 
Niemczech, wypełniamy wiernie obowiązki nasze, 
jakie konstytucya nam nakłada i chcemy je na­
dal wypełniać. W  zamian żądamy od państwa, 
ażeby nas uważało za obywateli równouprawnio­
nych z niemieckimi, wedłng tego z nami się 
obchodziło i równej wolności, jakiej się Niemcy 
cieszą, udzielało i nam. 3) Żyjąc z pracy rąk 
swoich, żądamy, ażeby niemieccy jak  i polscy 
chlebodawcy dobrze się z nami obchodzili i dali 
nam tyle zarobić, ażebyśmy Die tylko żyć mogli 
bez długów, ale także i oszczędzić mogli na 
stare lata. Wynurzając dzięki kościołowi kato­
lickiemu za staranie się o dobro robotników, 
odwracamy się z oburzeniem od socyaldemo- 
kratów i wszelkich burzycieli publicznego po­
rządku.  ̂ 4) Z  niemiecką ludnością chcemy żyć 
w zgodzie i potępiamy wszelkie zatargi pomię­
dzy Niemcami i Polakami, których żaden Polak 
wywołać niechce, ani nie śmie. Żądamy jednak­
że od naszych współobywateli, ażeby nami nie 
pomiatali i protestujemy przeciw wszelkim obel­
gom Polaków. 5) Chociaż nas sto mil dzielą 
od ojczyzny, nie chcemy zapominać ani o niej 
ani naszych pokrewnych. 6) Przewielebnych 
biskupów polskich prosimy, ażeby nam raczyli 
posłać księży polskich. Ponieważ w niemieckich 
częściach kraju brakuje księży, zwracamy się z 
prośbą do Najjaśniejszego Cesarza Wilhelma I I  
ministrów i rady państwa z prośbą o usunięcie 
praw wyjątkowych, ograniczających zakony re­

ligijne w dzielnicach polskich, a osobliwie o 
przywrócenie zakonu 0 0 .  Jezuitów.

Z Gronau w Westfalii piszą: Amtowy 
Hahn, który od roku jest na obecnem stano­
wisku swem, zażądał, ażeby, gdy katolicy ohcą 
procesyą Bożego Ciała obchodzić z muzyką, po­
starali się każdą rażą wprzód u niego o poli­
cyjne pozwolenie (!) do tego. „Kriegerverein“ 
tymczasem ma pozwolenie raz na zawsze i może 
chodzić z muzyką nie potrzebując każdą razą 
starać się o pozwolenie. Z tego powodu obcho­
dzili katolicy procesyą bez muzyki, choć dawniej 
chodzono zawsze z muzyką. Je s t tu także bar­
dzo stary zwyczaj, że kobiety, które przedpo­
łudniem musiały zostać w domu, zbiorą się po­
południu i odprawiają zwykłe modlitwy, idąc tą 
samą drogą, gdzie dopołudnia szła procesyą; 
i tak  odprawiają więc procesyją Bożego 
Ciała dla siebie. Ale pan amtowy uznał to za 
karygodne i nałożył kobiecie, która drugim 
głośno czytała modlitwy, trzy mk. kary! Takie 
postępowanie względem katolików musi oburzyć 
i najspokojniejszego człowieka.

Kilonia. Książę pruski Henryk brat Ce­
sarza, wydał swego czasu odezwę, ażeby skła­
dano datki na pozostałych po zabitych na pa­
rowcu „Brandenburg." Na cel ten zebrano 
118489 m._________________________________

1)r o h n  e w i a d o m o ś c i .
* Dziwne pojęcie! Pastor ewangielicki Keller 

powiedział w pewnej mowie, „że przed Bogiem 
ubogi i bogaty równi są." Milionerzy w Dus­
seldorfie tak się czuli tem obrażeni, że posłali 
do presbytsryum ewangielickiego w Dusseldorfie 
zażalenie z żądaniem, ażeby Keller obrazę od­
wołał. Dla tych panów jest to więc obrazą, 
gdy im się przypomni, że Bóg jest sprawiedliwy 
i że przed nim są wszyscy ludzie równi. Lecz 
również dziwnem jest, że presbyteryum zażalenie 
przyjęło i od Kellera zażądało wyjaśnienia na 
piśmie! Z jakiego powodu presbyteryum to 
uczyniło, albo dla czego się słowami Kellera 
czuło obrażoue, nie ogłasza.

* Dla transportu nafty podał inżynier gór-1 
niczy Iwanów rządowi rosyjskiemu projekt 
założenia kanału, na którym przewoziłaby 
nafta od morza kaspijskiego aż do zatoki per­
skiej, a więc przeszło 900 kilometrów. P n

VJ- OłV̂ UĆŁ IkUSZIttCU ti allS-
portowych. Teraz wywozi się nafta koleją że­
lazną, co o wiele drożej wypada. Koszta ta­
kiego przedsięwzięcia są jednak bardzo wyso­
kie; obliczają je na przeszło 18 milionów rubli. 
Spora to suma, i dlatego niewiadomo, czy pro­
jek t zostanie kiedy wykonany. Podobny wodo­
ciąg wybudowano już w północnej Ameryce od 
źródeł naftowych aż do Jersey City. Tym spo­
sobem przypływa do Jersey City każdodziennże 
15000 beczek petroleju.

P o c z t a  B  e (1 a k  c  y  i.
Pana W. w Królewskiej Hucie. Rządy związkowe dc 

kladają starań za inieyatywa Najjaśniejszego monarchy 
a b y  u s t a w a m i p r a w n e m i u l ż y ć  d o l i  r o  
b e tn ik a , cnociaż nie jedyna to droga wiodąca do cetn 
bo przypominamy drogowskaz prawdziwy: „Boga nai 
potrzeba: wszędzie, zawsze i we wszystkiem," a nar 
górnoślązakom potrzeba w y m ia r u  s p r a w ie d l i w o ś c i  
a wtedy Polak górnoślązak, umiejąc służyć Bogu, do 
chowa i wierności doczesnym Panom. Jak K on s ta n ty i  
\)  i e l k i  zwyciężył pod znakiem krzyża: „In  ho
s ig n  ô  y in c e  s," tak i  dla nas znakiem zbawienia krzy" 
b u . Gdy narody biedne, skołatane, mimo burz wieko 
Wych i wstrząsnieii, pod krzyżem sznkaly zbawienia 
ochłody i  spokojn i z n a l a z ł y  go. A więc w góre serc; 
kochani górnicy i hntnicy z Królewskiej Huty, bo obroni 
Wasza w ręku Boga i  w reku ludzi dobrej woli. Czy 
tajcie „Kuryeia Górnośląskiego" on ulży waszej pracy 
waszemu sercu, waszej doli. w tym celu obrony wasze 
dołączymy d o d a t k i  do „Kuryera" na przyszły kwartał

Ojcowie i matki, uczcie poiskii 
wasze dzieci po polsku, a jedyni* 
po polsku wiary świętej 'katóiickiej

Kto z Szanownych Czytelników życzyłb 
sobie założyć agenturę na „Kuryera Górnośla 
skiego", niech nam łaskawie doniesie a otrzym 
numery na okaz i 25 %  rabatu.

Za rubla płacą . 
Za guldena płacą 
Frank . . . .

2 m‘ 19 fei 
1 „ 63 „

— „ 80 ..
D la  p o trzeb  sz tu k i k o śc ie ln e j polecam 

zakład św. Jadwigi we Wrocławiu, na Schuhbrucli 
nr. 48.

Za ogłoszenia i reklamy redakeya nie bierze żadu 
odpowiedziainośłi.



Budowa kalwaryi w Piekarach.
Co może działać miłość i wierność ludu na Górnym 

kląsku, świadczy budowa licznych świątyń, które powstały 
ze składek dobro wolny cli. Jako przykład szczególniejszy, 
jest właśnie kalwarya w Niemieckich Piekarach, gdzie ka­
mień węgielny już w roku 1842 położono i od tego czasu 
wierni katolicy składali ofiary swoje. Ta sprawa jest wiel- 
kiem dowodem ofiarności ludu katolickiego. Budowa cała 
na wewnątrz jako też na zewnątrz przedstawia się kunszto­
wnie. Faktycznie jest cała budowa wykonaną przez naj­
znakomitszych ludzi w swojem fachu i najpierwszych firm 
w kraju. Do upiększenia i malatur na szkle jako też obra­
zów liczymy p. M. Nierle, W r o c ł a w ,  Wilhelmstrasse 30. 
Jego liwerowane okna przedstawiają 12 apostołów i stróży 
kościelnych nietylko w prześlicznych kolorach, ale przed­
stawiają się jakoby w rzeczywistycli figurach. To też cała 
praca malarska przedstawia się bardzo pięknie, co świadczy 
o kunsztownej działalności pana N i e r l e ,  który wskutek 
swej pracy zjednał sobie uznanie, jak to książęco-biskupi 
komisarz ks. N e h r 1 i c h się wyraził, że co do wykoń­
czonej pracy, jako też ceny jest zupełnie zadowolniony i 
pana N i e r l e  zawsze polecać może.

Gospodarstwa rentowe.
Dla dogodności nabywców ze Śląska zakupiła S p ó ł k a  Z i e m s k  

blisko granicy śląskiej wieś rycerską D ro s z e w , w powiecie pleszew- 
skim celem rozparcelowania na gospodarstwa rentowe. D ro s ze w  
oddaloay 9 kilom, szosą od slacyi kolei żelaznej B in ie w , pierwszej 
za Ostrowem na lin ii Klnczborsko-Poznańskiej K o ś c i ó ł  i  s z k o ł a  są 
na miejsca. Ziemie przeważnie pszenne I  klasy, w y d r e n o w a n e ;  do 
każdej parceli dołączony odpowiedni obszar łąki. Gospodarstwa ren­
towe mają 30 do 100 morgów obszaru. Jako zaliczkę płaci się  p i ą t ą  
c z ę ś ć  ceny knpna, resztę zmienia się na rentę 4proceutową, amorty­
zującą się w  60'/2 latach.

‘ Tamże jest na sprzedaż wvdrenowany fo lw a rk  re n to w y  (800 
morgów) z budynkami i inwentarzami przy zaliczce 15000 m.

Parcele Oglądać można każdego czasu. Z Raciborza dojeżdża się 
do Biniewa koleją w 7 godzin za 7 marek. Tymczasowe mieszkanie 
daje Spółka nabywcom darmo

Bliższych informacyi udziela

Spółka Ziemska w Poznaniu (Posen)
u lica  r y c e r s k a  nr . 13.

A
Maksa Boehma

fabryka likierów
^  n Raciborzu na ulicy Odrzańskiej 

poleca m o e n  "" ż y 't  n i ó w k 'ę (litr po 40 teu. i 
i d o b r e  w in a  (litr po 3 5 'fen.

Wypożycza się też beczułki.

■I 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  I f  H  H
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Prośba! Szanowna gospodyni! BSCZnOŚĆ
Pakunek jako i znak ochronny prawdziwej kawy Franek

(J ted jt ^ ? r a n d t - § a f i> c )
zostają częstokroć „trafnie" podrabiane.

Proszę zatem przy zakupnie s z c z e g ó l n i e  uważać na 
t e n  znak ochronny

SCHUTZMASKL 

t e n  podpis

i paszę zupełną firmę

Heinr. F ra n e k  Sohn
in Ludwigsburg.

• e s e s e e e e a — —
Od dnia 21 m a j a  r b .  znajduje się mój2 s k 4e p win^

S (j^asćftmarktseite).Rynek
Wchód także z Nadlergasse 17

Prowadzenie handlowe jak  dotąd.
P a w e ł  W n i t n k

goooooooooooooooooocc

D r u k a r n i a  
świętego Marcelego

(Kuryer Górnośląski) 
im R ac ibo rzu ,  

róg Zbornej i Dworcowej,

wykonuje druki broszur, plakatów itp-
po nader przystępnych cenach.

i izm ielebnemu Docnowjeństwi!
•" polecam się. no wykonania '  I

o r a z ó w, ___
—  ołtarzy. sticyi, chorągwi 
i dó rcnowacyi- o b r a z ó w  o l e j n y c h

po cenach bardzo przystępnych. Kilkoletnie studyńm na 
akademii w Dusseldorfie i  w  Monachium, jako też chlubne 
zaświadczenia i  polecenia, które przedłożyć mogę, pozwala 
mnie się spodziewać, ’że  Przewielebne Duchowieństwo 
pracami mnie raczy zaszczycić.

Bliższej wiadomości o pracach na Szląskn przezemnie 
wykonanych ndziela;

Przewielni: ks. Prałat Dr. F r a ń  z,
ks.d ziekan  K r e u z  w  Bnnzlau, 
ks dziekan N o n d e c k e r ,  Friedberg a Q,a. 
ks.. K i n g ę  w Schwelnern p. W rocławiem, 
ks. H r  iż  di 11 w Kapsdorf p. Wrocławiem, 
ks H a r t m a n n  w Wahren p. Dyhernfnrth. 
ks. I  i s z y ń s k i  w Wrocławia, 
ks. F S r s t e r  w Trzebnicy i t. d.

J u l i a n .  W a ł d o w s k i ,
malarz-artysta, Wrocław, Lehmdamm 1 b.

ooooooooooooooooooooo
Klejnoty,

złoto, srebro,' granaty i korale
polecają

B r a c ia  K w ia tko w scy , jubilerzy,
Ohlauerstr. 87, W r o c ł a w ,  Ohlauerstr.

B V *  Sztućce srebrne w pięknem wykonaniu.
R e p a r a c y e  i t. d. jaknajtaniej.__________

I. Rzytki, rzeźbiarz, 
artystyczna stolarnia

w Raciborzu ua Opawskiej ulicy 18,
poleca sie Prźewiel. Duchowieństwa i Szanownym Dozorom kościelnym  
do wykonywania prac kościelnych, jako to:

ołtarzy, kazalnic, figur św. itd.
rozmaitego stylu Wykonanie artystyczno piękne, ceny umiarkowane 

Rysunkami służę na żądanie każdej chwili.

Die ais vorztlglich allseitig an- 
erkannten

D u r k o p p = chen
F a h r - B i t d e r

liefert
unstreitig am billigsten

von

FRANZ LEHMANN
in

Langenbielau, Schles. 
Preis-Listen gratis u, franci

Nakładca i odpowiedzialny redaktor X. Wiktor Loss, prob. w Dziergowicach.
_________ f _______________________

Czcionkami J. Scąimitzka w Raciborzu (druk. św. Marcelego).

Nlagenbitter)
r.ajlapsz’ eh i najzdrowszych ziół. 

yói- Olbreymich destylowaną, po­
lka 9 Jąś^ki po litra za 3,60 mk.
15 11 mk. franko, przy
Wiako m odbiorze cena jeszcze^ 
więcej: zniżona.

Juliusburger,
destyl&ya w Jeleniej Górze.

(HirscLberg im Riesengebirge.j 
Małżeństwo katolickie poszukuje-

polsłcej katolickiej
d z i ę ^ r o z y n y

jako służącej dhpółrocznego dziec­
ka za powrotem k o l t ó w  podróży, 
od przyszłego kwa 'aln, Zaslngi 
począwszy od 12 ó-.artk kwartal­
nie, powiększać się .będą stosun­
kowo do zdolności P i.w szeń stw o  
otrzyma dziewo? v “a, ł*órs nie­
dawno opuściła szkołę, nie będąca 
jeszcze w  miejsca. Zgłoszenia piw! 
adresem;

Knpiec J .  Ganke,
Breslan, Friedenslmrgstr. Nr. 1.

I. Etage.

Ucznia
posznknje sie do składu kolonial­
nego A u g u st P s o tta  następca. 

H .  J a c o b ,  Racibórz.

C h ł o p i e c
pożędnych rodziców, któryby się  
chciał wyuczyć knpiectwa w handlu 
kolonialnym, znajdzie zaraz miejsce 
n pana

J. Schimitzek, Racibórz, 
u. Odrzańska.

Chłopiec,
poczciwych rodziców, który 
się chce wyuczyć na kuśnie­
rza, znajdzie umieszczenie od. 
1 lipca albo po żniwach.

T. Kostka, kuśnierz, 
R a c i b ó r z .


